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S o s u n k i  a w a n s u ,
Z chwilą k iedy niniejszy num er D w utygodnika  

dostanie sit; do rąk  czytelników, rozpocznie się we 
Lwowie trzeci z kolei kurs dla podatków- konsumcyj-. 
nycli, na  k tóry  ja k  zw ykle, zjechali się tow arzysze 
z różnych stron (lalieji.

Okoliczność ta  nastręcza nam  parę uwag, które 
w łaśnie są na czasie. Przedew szystk iem  pew ne rozgo­
ryczenie w yw ołał fak t, że przy powołaniu frekw entan- 
tów na kurs, pominięto podających się starszych, a 
uwzględniono młodszych, zam ykając tym  sposobem 
starszym  funkcjonarjuszom  drogę do awansu, połączo­
nego z w ym aganym  egzam inem  z podatku  konsum cyj- 
nego. G dybyż to jeszcze istotnie samo zdanie egzaminu 
na kursie, przyspieszało komu awans, albo poprawiło 
mu jego stosunek służbowy. G dzietam  — jedno z dru-. 
giem zazwyczaj w  parze nie pójdzie, a przynajm niej 
nie te raz  po ostatnim  w iększym  awansie i wobec oko­
liczności, że. pomimo uroczystych w szechstronnych za­
pewnień, tak  ze strony pewnej prasy, ja k  i innych 
Bcschwichtigunęjsliofraihów, w przedłożeniach m inisterial­
nych, jak ie  do tegorocznej sesji parlam entarnej podane 
zostały, nie ma jakoś dotąd w zm ianki o podwyższeniu 
budżetu, lub zm ianach w stanie osobowym w korpusie 
S traży  w ogóle, nie mówiąc już w szczególności o gai 
licyjskiej. W tym  stanie rzeczy, nie ma właściwie 
celu preferow anie funkcjonarjuszów młodszych, bo 
wszakże przy aw ansach — trudno przypuszczać —- 
aby  pomijano zupełnie starszych, jeżeli nią. obowiązy­
wać nadal zasada „nddt der Tourć".

K iedyśm y już poczęli mówić o stosunkach aw ansu 
przy S traży, niepodobna nam  pominąć milczeniem oko­
liczności nader ważnej, a rzucającej nieszczególne świa­
tło na te  w łaśnie stosunki. Co więcej, okoliczność taj- 
k tó rą  zam yślam y poruszyć, spraw ia w przeważnej czę­
ści to, że najlepsze siły, ludzie o rzeczyw istej inteli­
gencji, doszedłszy po mozolnej, ciernistej drodze do 
upragnionego stopnia respicjcnta, albo m arnieją już na 
tym  stopniu, ogarnięci apatją  nic do zw alczenia, albo

szukają jakiejkolw iekbądź posady, częstokroć naw et 
ich w ykształceniu  - i indywidualności nieodpowiednej.

Bo p rzypatrzm y  się tylko, ja k  to idzie z awansem  
w tym  korpusie, gdzie tyle a .tyle w ym agają: Z w ykle 
funkcjońarjusz, w stąpiw szy do korpusu, po w ysłużeniu 
lat wojskowych, ma-już 24— 2.5 lat. Jeżeli odpowiedział 
w szystkim  wymogom, jeżeli dosta teczn ie  sterał siły po 
wszystkich ką tach  granicznych, jeżeli przeszedł szczę­
śliwie przez tysiące przeszkód w rodzaju suspenzyj, 
dyscyplinarc.k, śledztw, aresztów i t. p., zostaje p rze­
ciętnie po 10 la tach  służby (najm niej) respicjentem . 
Są to jed n ak  w yjątk i,, bo z regu ły  potrzeba na  to 
przeciętnie la t p i ę t n a s t  u. Osobnik taki m a więc 
wówczas lat przeszło 40, gdy dopiero -—ja k  to mówią 
.— pew ną nogą stanął >v korpusie. W yczekaw szy na 
tej posadził': z la t 10 znowu, został ale to tylko są 
w yjątk i — respicjentem  sam oistnym . M a więc za sobą 
okrągłe 25 la t służby. Są w ypadk i i to dość częste, 
że. na posadzie takiej samoistny respicjent ze wzglę­
dów oszczędności państwowej, siedzi spokojnie nim 
zostanie komisarzem rzeczywistym , ła t znowu dziesięć 
a w najlepszym  razie p i ę ć. Lat służby je s t więc 
t r z y d z i e ś c i ,  spędzonych w niew yw czasach, zm ar­
tw ieniach, troskach o by t m aterjalny i stronę m oralną, 
które ta k  zabsorbują wszelkie. Siły fizyczne człowieka, 
że urzędnicy p racu jący  po biurach w innych zupełnie 
w arunkach , już tęsknią  do spoczynku,- a cóż dopiero 
kom isarz Straży, któremu się w łaściw ie' po 30 latach 
służby k a rje ra  otw iera, który-:, dopiero jako  rzeczyw isty 
urzędnik  odetchnął nieco wolniej, nic bęcląc j uż -  tyle 
zależnym  od każdego nawet p rak ty k an ta  konceptowego;, 
w D yrekcjach . 1 ' v .

Cóż się jednak dzieje V .^  ■ L a ta  biegną jafo. z  bi­
cza trząsł. L a t dziesięć' p rzy . ciągłeni urozm aiceniu 
czynności, w ciągłym  •rttehu,s pt-źechodzi ja k  dziesięć 
m iesięcy i komisarz ani się spostrzeże,^ ldedy .-cżter- 

; dzie.ś.ci lat służby przeszło i że się zbliżył cżas, w któ- - 
; rym  urzędnik  zazwyczaj ¿przechodzić winien, „w dobrze 
! zasłużony stan  spoczynku“.1

Jeżeli w jak ie j gałęzi urzędniczej może być mo- 
! w a o „dobrze zasłużonym  stanie spoczynku“, to tern 
! bardziej mowa o tom może być przy  S traży skarbowej.



Czterdzieści la t służby w korpusie, to można liczyć 
na 60 la t w innej dykasterji. Człow iek w ysłużyw szy 
te la ta , staje się mimo najlepszych swych chęci fizy­
cznie zmęczonym... A  tu  obowiązki wobec familji są, 
więc dla dodatku funkcyjnego służy się dalej i p rzy­
musza się w yczerpujący się organizm do dalszego słu­
żenia ze szkodą zdrow ia i sił, którym  się rzetelny 
należy odpoczynek.

W ten sposób m ija rok jeszcze jeden, jeszcze 
dwa, jeszcze trzy; skarbow i państw a wszystko jedno 
kto służy, byle tylko służył. Ale nie wszystko jedno 
tej całej rzeszy, k tó ra  czeka na posady kom isarskie, 
samoistnych respicjentów  i respicjentów  zw ykłych, 
jak to  po sobie z kolei następuje. I  cała  ta  rzesza za­
zdrości po prostu i z zawiścią pew ną p a trzy  na 
tego, którego uważa za zaw adę na  drodze do swej 
k a r  jery. Ale czy w przew ażnej części w inni są ci pa­
nowie, tego apodyktycznie tw ierdzić nam  nie wolno. 
L udzką to już słabostką jest, że niechętnie zrzeka  się 
każdy  czy to stanowiska, na którem  drugim i przewo­
dzi, czy też korzyści m aterjalnych, ze stanowiskiem 
t a k i m  połączonych. Niezawsze jed n ak  te dwie pobudki 
są powodem, d la  k tórych  ktoś, acz zmęczony słu ­
żbą,. .musi pchać dalej do końca taczkę swego urzędu; 
sk ład a ją  się na to stosunki m ajątkow e, familijne a dość 
rzadko osobistej na tu ry . Nie możemy więc mieć tak  
bardzo za złe tym, którzy  ponad czas przeznaczony 
służą ze szkodą drugich, ale nieprżestaniem y ani na 
chwilę utrzym yw ać, że system  dotychczasowy winien. 
G dyby  zerwano z einsehubami, gdyby zniesiono insty ­
tucję respicjentów  sam oistnych , natenczas różnica 
10-letnia między stopniem respicjenta a kom isarza, zni­
k łaby  bezpowrotnie i dziesiątki całe m ogłyby  z otuchą 
patrzeć w przyszłość, m ając o całe la t 10 przyspie­
szony aw ans i widoki n a  przyszłość.

T ak  ja k  dziś rzeczy stoją, p rzy  ta k  utrudnionym  
awansie w  korpusie, przy panującym  od czasu do 
czasu systemie einschubów, p rzy  zam kniętej wreszcie dro­
dze funkcjonarjuszom  S traży  do innych gałęzi służby 
urzędniczej, nic dziwnego, że korpus trac i siły najle­
psze w ukw alifikow anych pod każdym  względem re-

W  Z A R A N I U  N O W E J  E R Y
w s p o m n ie n ie  z n iedalek ie j przeszłości 
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P I 0  T R 0  W I N A .

(Ciąg dalszy .)

C zatując dzień cały  na m iejscach wyznaczonych, 
nie widzieli nikogo; tylko roje kom arów dały im się 
dobrze we znaki, zw łaszcza, że czatując z obawy, 
ażeby się nie zdradzili, naw et cygar pozapalać nie 
mogli ażeby dym em  choć 'na chwilę uprzykrzone to 
skrzydlate  robactw o odpędzić, Tw arze ich szczególniej 
ku wieczoMwi od jad u  kom arów zupełnie się zmieniły; 
czyż potrzeba ta k ą  m ękę ubierać w słow a '? niech 
sam a mówi za siebie, niech przemówi do tycli panów, 
którzy siedząc w wygodnym  fotelu, paląc wonne h a ­
wana, zakrapiając się likieram i, udow adniają — o ile 
więcej oni się poświęcają, pracując ta k  ciężko za liche 
w ynagrodzenie.

K u wieczorowi dopiero ujrzeli nasi szpiegów, 
k tórzy  dla formy więcej niż z potrzeby błądzili po za­
roślach, gdyż na pewno wiedzieli, że S traż na przeci­
w nych punktach  darem nie czatuje.

spicjentach, k tó rzy  po w ysłużeniu la t 20 lub dwudzie­
stu k ilku  w korpusie, biorą szczupłą prowizję i rozpo­
czynają nową w ędrów kę za chlebem  w pryw atnych 
służbach. Zaiste niewesołe to widoki dla tej m łodzieży, 
k tó ra  — jak  najświeższe tego p rzyk łady  dowodzą, 
rezygnuje częstokroć z prerogratyw  uniw ersyteckich, 
lub ze stopnia oficerskiego w rezerw ie, by szukać 
chicha i k a r  jery w niew dzięcznym  korpusie S traży 
skarbowej.

Co wobec tego znaczą szumne obiecanki konkur­
sowe, co znaczy łożenie tysięcy na przygotowawcze 
kursa o charak terze — nawiasem  powiedziawszy — 
wojskowym w yłącznie niemal, gdy młodzieniec taki 
patrząc następnie po oddziałach, na k tóre go przeno­
szą, na ludzi apatycznie dopełniających la ta  służby 
skutkiem  dopiero co opisanych stosunków, traci w sa­
mym zarodku wiarę w przyszłość i energję do pracy, 
k tó ra  go do wielkich celów ma doprowadzić. Zam iast 
wiedziony szlachetną am bicją, w znieść się do w ysoko­
ści swego powołania, staje się z czasem jedyn ie  m a­
szyną, w ykonyw ującą rozkazy przełożonych dlatego, 
aby  nie popaść w śledztwo dyscyplinarne i aby  pod­
dawszy się woli przeznaczenia w ysłużyć swoje la ta  do 
prowizji i opuścić zawód, k tóry  istotnie same zawody 
przynosi.

■ D alecy jesteśm y od tego, abyśm y artyku łem  ni­
niejszym  chcieli zmuszać służących ponad la t cz ter­
dzieści do pójścia w pensję ; chcieliśmy ty lko w ykazać, 
gdzie tkwi przyczyna anorm alnych stosunków służbo­
wych w korpusie i kto winien, że ta k  jest. Podyk to ­
w ała  nam  to zauw ażana w ielka stosunkowo liczba 
do posad, służących ponad przepisane la ta , i oby 
uw agi nasze trafiły  do tych, którzy  nieświadomi sto­
sunków częstokroć hołdują zasadzie, że tak , ja k  jest, 
je s t dobrze i inaczej być nie powinno. Jeżeli w tym 
k ierunku  nie zajdą zmiany, to wszelkie usiłow ania ku 
podniesieniu korpusu Straży, choćby w najszlachetniej­
szej intencji poczęte, pozostaną pobożnem życzeniem  
— nigdy niespełnionem.

S tary  bród jest to miejsce, k tórędy  tylko noga 
zuchwałego p rzem ytn ika znajdzie przejście. W praw dzie 
p rz e z  ledwo sączący się potok nie m a żadnej trudności 
przejść, ale trudność zaczyna się dopiero przy w spina­
niu się na  brzeg. T u  rzeczyw iście potrzeba nadzw y­
czajnej zręczności, ażeby wyjść z tłum okiem  na plecaph 
bez szw anku a przynajm niej nie doznawszy zaw rotu 
głowy, na brzeg  tery torjum  austryackiego.

N aga skała , praw ie jednolity  kam ień, nie pozwala 
mało obeznanem u z tą  p rzepraw ą bez obcej pomocy 
na brzeg się w y d ra p a ć ; przem ytnicy atoli w noc cie­
m ną przechodzą tam tędy swobodnie i nie było w ypa­
dku, by k tóry  z nich przechodząc to urwisko tam 
i z powrotem, był narażony na  upadek  lub stłuczenie.

Nad urw iskiem  w k rzakach  karłow atej rośliny, 
sk ry ł się M yszyński, k tó ry  zdążył ostatni na w yzna­
czony punkt, albowiem oprócz utrudzającego pochodu 
obejść jeszcze i przekonać się m usiał, czy każdy z pod­
w ładnych dobrze je s t uk ry tym  i czy pam ięta instrukcje 
mu udzielone; to też k iedy  zdążył na punk t w yzna­
czony po wynalezieniu odpowiedniej kryjów ki, rzucił 
się zziajany na ziemię i w tej też pozycji pozostawimy 
go, a sami udam y się za Przetocldm , głów ną sprężyną 
w ykrycia  praw dy w sp raw ie . Borkiew icza.

Po wyjściu z koszar rozglądając się i bacząc czy 
nie je s t śledzonym, Przetocki nasunął czapkę na uszy,



W  N r. 5 x 1  M arca 1894 w yczytałem , iż w pe­
w nej sekcji granicznej w ydany został rozkaz służbowy, 
dotyczący naram ienników  przy uniformach i noszenia 
pałaszy  po za służbą.

Pod tytułem  „D r  Ul“ nadm ieniono 'tak  lakonicznie
0 w ydanym  rozkazie, ja k  gdyby rozkaz ten niewiele 
niedogodności nam  przyniósł, a jednak  chociaż rzecz 
ta  na oko błaha, to rozebraw szy ją , przedstaw ia się 
cokolwiek inaczej.

Przeniesieni na w łasne koszta z okręgów  położo­
nych w zachodniej i środkowej Galicji, oprócz tego je ­
żdżąc od A nasza do K aifasza, w ydaliśm y ty le pienię­
dzy, że jeżeli k tóry  m iał jak ie  oszczędnością przyspo­
rzone pieniądze, w szystkie w ydane zostały na  podróże, 
w końcu potrzeba zm usiła n iektórych do zaciągnięcia 
pożyczek na lichwrę, ażeby się jako  tako na nowej 
stacji urządzić.

N a dobitek przychodzi rozkaz o naram iennikach; 
a  ile w ykonanie tego rozkazu kosztow ało?

F u ra  do k raw ca  3 złr., kraw cow i za robotę 1 złr. 
20 ct., sukno zielone i  złr. 20 ct., posłaniec po uni­
form 60 ct., razem  w ydałem  na zadośćuczynienie roz­
kazowi 6 złr.; dodać muszę, że sukno wyłogowe przy 
uniformie m iałem  jeszcze ta k  dobre, że przynajm niej 
rok jeden  zm ieniać go nie m iałem  potrzeby, jed n ak  
p rzy  nowych naram iennikach  m usiałem  rlać kołnierz
1 m ankiety  nowe, ażeby uniknąć pstrokacizny.

Pow iadają, że Straż skarbow a to hołysze, bo czło­
w iek na  inriem stanow isku przy  takiej samej pensji 
żyje ja k  człowiek żyć powinien i na  czarną godzinę 
u sk łada  sobie ja k iś  grosz, podczas gdy Straż skarbow a 
przy nagłem  przesiedleniu zaciąga d łu g i; a więc Straż 
skarbow a to w czam buł p i  j a c y  i k a r c i a r z e .  Komu 
zaw dzięczam y z łą  o nas opinię, niechaj sobie każdy 
dospiewa.

Nie wiadomo mi, dlaczego w razie przybycia z na­
ramiennika,mi w inny powiat, każdy  z pp. inspektorów

opończą tw arz sobie z a k ry ł iż ty lko oczu trochę widno 
m u było a  udając kulaw ego posunął W pole a ztąd  k lu ­
cząc ja k  zając zawrócił do domu. Przez drogę wido­
cznie nad  czemś głęboko m yślał, bo w ym achiw ał rę ­
kam i, liczył na  palcach i tym  podobne gestykulacje 
w ypraw iał. P rzed  swoim domem zatrzym ał się, popra­
w ił ubranie na  sobie i ta k  ja k b y  nic nie zaszło, gwi­
zdnął dając sygnał, że pow raca do domu.

N a ten sygnał w ybiegł naprzeciw  z chałupy pa- 
robczak, ubrany  na  znak, żc, odbył służbę wojskową 
i to przy konnicy, w spodnie u łańsk ie  i takąż czapkę 
a po przyw itaniu się z bratem , począł mu zdaw ać 
spraw ę z całodziennej czynności gospodarskiej. R ozga­
d a ł się też nie zw ażając, że starszy  b ra t niecierpliw ie 
końca relacji oczekuje, a  w idząc, że do ukończenia 
spraw ozdania jeszcze daleko, p rzerw ał mu m ów iąc:

Zostaw m y te spraw y na potem, bo mamy coś 
pilniejszego do pom ów ienia; oto chodźno ze mną, bo tu  
za płotami może ktoś podsłuchać a w czystem  polu 
najłatw iej się tego ustrzedz, chodźno bo i nie ociągaj 
się. To co mam y zrobić wiem, że i tobie na  rękę. 
W iesz, żem ci b ra tem  i z ła  nie życzę tobie; to co cię 
ominęło, to tylko chwilowo, bo ono się wróci, ale tro ­
chę trzeb a  cierpliwości.

— Ot, tu  nam  będzie najw ygodniej pomówić, — to

niechętnie widzi tę V— nawiasem  powiedziawszy ■— 
wcale nas nic zdobiącą papuzią ozdobę i uw aża to za 
zbrodnię co gdzieindziej je s t cnotą i odwrotnie, w k tó rą  
tak  panowie kierow nicy Sekcji radziby  nas przebrać!

Pałasze, ta  jedyna, odróżniająca respicjentów  po 
za służbą cecha, została poczytaną za zbrodnię i jako  
tak a  -1— plam iąca honor korpusu — .zak azan ą .

Służbę gran iczną w ykonuje się zw ykle w ubran iu  
gorszem, to też niewiele na tem  zależy, jeżeli p rzepa­
sując się rzem ieniem , stanie się z czasem nie do użycia, 
bo pom ięta i poprzecinana tak , żc w takiem  ubraniu  
trudno je s t w porządnięjszem  tow arzystw ie się . jawić, 
albowiem każdy  wie, że ja k  cię w idzą tak i też o tobie 
sąd w ydadzą. Pomijam to co może rzeczyw iście z nas 
oberwańców porobić ja k  i tę okoliczność, źc p rzynaj­
mniej dla respicientów  kierowników oddziału powinno 
być dozwoloncm noszenie w łasnych pałaszy po za słu­
żbą już dla w zbudzenia samego szacunku i poddania 
bodźca podw ładnym  do kształcen ia  się, by na tę od­
znakę zasłużyć mogli, ale naw et w razie przypadko­
wego przy dybania  jak iegoś przestępstw a, łatw iej mi 
pałaszem  jako dłuższym , nakazać posłuszeństwo praw u, 
niżeli k ró tk im  bagnetem .

W ysoki S karb  na tem chyba tylko zyskuje — 
chyba, żc w yjdzie jak i nowy „D ritl" nakazu jący  spa­
cer z karabinem . Zaiste do uzupełnienia rozkosznej 
naszej parjasow cj w ędrów ki pogranicznej tego nam  je ­
szcze b ra k u je ; tak  jest, do uzupełnienia naszych cier­
pień będzie to jednym  więcej cierniem  w naszej i tak  
m ęczeńskiej koronie.

W  imieniu cierpiących współtow arzyszy błagani 
.] W . P an a  Prezydenta , by raczy ł położyć tam ę in te r­
p retacji w szystkich naszych instrukcyj w edle w łasnego 
widzimisię a natom iast zaprow adzić raczy ł jednolitość 
w ubraniu, byśm y nietylko na  szykany ale i na koszta 
nic byli narażani, bacząc zarazem  za naszą w ierną a 
ciężką p racę o głodzie i chłodzie na  stronę estetyczną.

Ci er wazy.

mówiąc usiedli na m uraw ie i starszy Przctocki tak  
z a c z ą ł:

— Ciebie i mnie skrzyw dził Moszko z tow arzy­
szami, no, to wdęe trzeba  im za to zap łac ić ; już im 
się trochę w ypłaciłem  za naszą krzyw dę, ale teraz  
nadaje się sposobność oddać Moszka tam, gdzie mu 
się dawno już należy. Słuchaj bracie, nic pomawiaj 
mnie, żc może źle zrobiłem , ale ta k  mi k aza ł ksiądz 
kanonik  zrobić. Powiedział, że to nie m a ani w stydu 
ani grzechu, bo nie robi się przez zemstę, ale żeby 
niewinnego z biedy w yciągnąć.

Przetocki starszy skłam ał, mówiąc o zezwoleniu 
księdza, ale innej rady  nie m iał, ażeby b ra ta  o słu ­
szności spraw y przekonać, gdyż ten  ja k  i wszyscy 
m ieszkańcy pogranicza w yrzekają  się lu d z i, którzy 
przem ytnictw u zam iast pomagać, zdradzają.

— Rzecz to ludzka — ciągnął dalej Przctocki — 
drugiem u w nieszczęciu pomódz, zatem  bracie  musimy 
M acieja z Zalesiny w ykraść i odstawić do księdza k a ­
nonika, k tó ry  już o tem wic i wie także, że M acieja 
nie chcą dopuścić do spow iedzi; po prostu chcą duszę 
jego zatracić, a przecież my katolicy, — a co znowu 
z tego w ypadnie, to już wola B o ż a !

— No a  cóż przezto Moszkowi się stanie — za­
py ta ł m łodszy P rzetocki. (Ciąg dalszy nastąpi.)



4 —

O cl e  i t e g o ż  r o z w o j u .
(C iąg  da lszy .)

a) Kwiat muszkatułowy (Macis),, Poz. T ar. 6 100 klg\
• 00 II. (MiissliatbliUlie (M acis) T. P. 0 100 klg. 

' . .  «¡0 11.)
b) Gałki muszkatułowe w łupinach dto. M usskatnusse

in Schalen dto.
c) Gałki muszkatułowe bez łupin Poz. T ar. 7. J00 kg

80 fl. MussJc-atnusse ohne Schalen T. P. 7. 100
Jclg. 80 fl.
K w iat m uszkatułow y i ga łk i m uszkatułow e po­

chodzą z drzew a m uszkatołowego ( I yristica inoschata) 
k tóre  po największej, części w okolicach podzw rotniko­
w ych Azji i A m eryki rośnie, mianowicie na  wyspach 
M oluckich, Sum atrze, M auritius i w Surinam ie. Drzewo 
m uszkatułow e rośnie na 10 m etrów wysokie i je s t mo- 
cnem. Drzewo to było dawniej monopolem Holendrów  
i tylko na wyspie B anda i na sąsiednich w yspach 
upraw iane, zaś w innych miejscowościach zupełnie w y­
niszczone, później jed n ak  przez Anglików, Francuzów  
i Portugalczyków  na Sumatrze., w Surinam ie, w Isle- 
de-France rozkrzewione.

Liście tego drzew a są zielone, skórkow ate i k a r­
bowane 16— 18 cm. długie i pełne zapachu, pęcze 
baldaszkow e, których kw iat z (i do 8 zwitków zrośnięty 
formę urny  p rzy b ie ra ; gruszkow aty owoc je s t mięsisty, 
zielony, wielkości brzoskwini. Jeżeli już  dojrzewa, 
w tedy otw iera się okryw ka nasienna z dwiem a k lap ­
kam i, k tó ra  ma wtedy kolor pom arańczow y i w ygląda 
niby porozpruw ana, i ta  okryw ka nasienna nazyw a się 
kw iatem  m uszkatołow ym  czyli Macis.

W łaściw e nasienie, (ga łka) (nuris moscliata) osło­
nięte je s t cienką, k ruchą  łup iną  a  daleko w iększa część 
ziarna nasiennego w ytw arza się z białka., które ja k  
róg tw ardnieje a po roztłuczeniu w ew nątrz je s t niby 
m arm urow ate, koloru jasno-czerworio-brunatnego.

N a zew nątrz w ygląda łup ina gałk i muszkatołowej 
siatkow atą, w suchym  stanie- ja k b y  m ąką na biało 
przyprószona. /  pozryw anych gałek  m uszkatołow ych 
musi się wprzód kw iat m uszkatułow y odjąć, następnie 
pierw sza g ruba łupa, k tó ra  je s t połyskującą i koloru 
brunatnego; Ażeby gałk i muszkatułowe, zachować 
pi'zed stoczeniem owadów, daje się je  n a  jak iś  czas do 
wody rozpuszczonej wapnem i dlatego w yglądają gałk i 
te, ja k b y  mąką. przyprószone, potem suszą się na 
słońcu lub nad ogniem.

W  handlu przychodzą głównie dwa gatunki ga­
łek  m uszkatołow ych, mianowicie, dzikie, albo samicze, 
i samiczne. P ierw sze są owalne i większe ja k  samiczne, 
m ają tylko słaby zapach i są często przez robactwo 
stoczone. Samiczne czyli swojskie, są więcej okrągłe, 
m ają silny korzenny smak i silny zapach, i tylko te 
ostatnie do nas byw ają sprowadzane. W edług  jakości 
rozróżniamy trzy  g a tu n k i: zdrowy towar, przez robaki 
nadtóczony i pokruszony.

Najlepsze gatunki ga łek  m uszkatołow ych i kw iat 
m uszkatułow y sprow adzają jeszcze zawsze z wysp 
M oluckich, gdzie trzy  razy  do roku z drzew a się je 
zbiera, a to.: w M arcu, L ipcu i Listopadzie, następnie 
pakują się do beczek po ¿50 klgr., albo w skrzyniach 
po 100 do 150 klgr. z K ajenny, w beczkach po 50 
do 01' klgr., z Reunion, w w orkach rogóżkowatych po 
50 k lgr. Przez ciepłe tłoczenie , .zyskuje się z, gałek  
m uszkatołow ych tłuszcz .m uszkatułowy (M usshilbu tter  
czyli olej m uszkatułowy.

K w iat m uszkatułow y (macis) je s t dwojaki t, j. 
jasnego czyli czystego i brunatnego koloru. Pierw sze 
jasne  są lepsze i o połowę droższe, od brunatnych , za­
pach m a silny a sm ak korzenny, ostry, gorzkaw y. Z ga­
łek  m uszkatołow ych pozbierany kw iat m uszkatułow y 
suszy się na słońcu, następnie skraj»ia wodą m orską 
i znowu suszy W cieniu. N a 2— B klgr. g a łek  zyskuje 
się 1,2 k lgr. kw iatu  m uszkatołowego. Jasny  kw iat m u ­
szkatułow y pochodzi ze zryw anych na drzewie owoców 
(K lim -T o d y ) i jest przeto najlepszy ; drugi gatunek  cie­
m niejszy pochodzi z opadniętych owoców (Roop foclie).

Składow e części g a łek  i kw iatu  m uszkatołow ego 
Są: olej eteryczny około 6 ' 0, tłuszcz p łynny  7% , s tę ­
żały łojow aty tłuszcz M "/,,, krochm al, gum a, etc.

T a k  ga łk i jakoteż kw iat m uszkatułow y używ a 
się w m edycynie a najpierw  poczęli je  używ ać A rabo­
wie. W y rab ia  się z nich środek leczniczy, k tóry  tak  
na żołądek, jako też na  system  nerw ow y pobudzająco 
działa, musi jed n ak  być m iernie użyty. Najwięcej uży­
w ają się ga łk i i kw iał m uszkatułow y jak o  korzenie 
w kuchni, a służą także do fabrykacji perfum.

(Oląg dalszy nastąpi.)

Czy zmiana obecnego systemu kontrolnego rafinerii olejów 
mineralnych jest konieczną?

(Ciąg dalszy.)

Ujemne strony 'obecnego systemu kontrolnego, są;
1. Ustawa zna dwa systemy kontrolne: zwykły i ob- 

otrzony ; pierwszy obowiązuje przedsiębiorców takich, którzy 
jeszcze nie byli karani za przestępstwa, dochodowe podatku 
od olejów mineralnych, zaś drugi, którzy byli karani..

Wysoki skarb nie powinien doświadczać, czy dana 
osoba była. jest lub będzie podatkowo moralną; powinien 
zaprowadzić taki system kontrolny, któryby przeciw najwię­
kszej niemoralności był odpowiednim.

(Jeleni zabezpieczenia dochodów podatku od. olejów 
mineralnych, byłoby wskazaneni zaprowadzić, tylko. jeden 
system kontrolny, któryby polegał na zasadzie, iżby we 
wszystkich ralinerjach olejów mineralnych, prowadzono za­
pasy produktów według wagi z urzędu.

2. Ponieważ §. ¿0 ustawy z dnia ¿6 Maja 1882 Dz.
u. |t. Nr. 55 Zawiera' postanowienie, iż wynik dziennego 
ruchu rafinerji może być wpisanym % dołu, t. j. najpóźniej
0 godz. 8-ej wieczór, przeto staje się możliwem wykazanie 
niewłaściwego i z prawdą niezgodnego stanu, a tein samem 
otwiera się pole do .możliwych defraudacją, zatem postano-

, wienie to należałoby wyrugować. Należy zaprowadzić odpo­
wiednie rejestry z. szczególną uwagą. na to, aby, o ile się. 
to tylko da uczynić, zapisanie ruchu raiinerji działo, się 
zaraz t. j. każdą czynność, któraby dała obraz o ruchu ra­
finerii, należy zaraz wpisać i trzebaby zaprowadzić rodzaj 
dziennika rudni a tym tylko sposobem zapobieże się. możli­
wemu złemu.

o. Należałoby przez gruntowne zastanowienie się, 
podać jak najodpowiedniejszy system kontroli t. j . ' w jaki 

| sposób należałoby zmienić, obecny system prowadzenia zapi-
1 sków, jakoteż i określić, .jak c. k. Straż skarbowa prakty­
czną kontrolę wykonywać ma, podając sposób wykonania

j samejże służby a to dla samej jednóstajnośei, co obecnie nie 
¡jest, gdyż w różnych, okręgach skarbowych, istnieją różne 
zarządzenia, ustawa bowiem w tym .. względzie nic podała 
przepisów szczegółowych.

4. - Należałoby szczegółowo poddać badaniu postępowa- 
< nie techniczne w rafinerjach olejów mineralnych i stosownie



do tego postępowania przystosować odpowiedni system kon­
trolny, czego jednak w obecnej ustawie nie uczyniono.

5. Należałoby podać w jaki sposób najskuteczniej da­
łoby się zapobiedz możliwości ukrócenia dochodów skarbo­
wych, popełniane przez sztuczne fabrykowanie oleju mine­
ralnego do oświetlenia, a to mieszając czyszczony ciężki 
olej mineralny,' wywieziony z rafinerji nafty bez podatku, 
.jako nad 880 stop. ■ gęst.r ż benzyną tub też z opodatkowaną 
naftą. Obecna albowiem Ustawa nie przypuszczała takiej 
.manipulacji, dochodom skarbowym bardzo szkodliwej, zaś 
obecny system kontrolny jest wobec tego .prawie bezsilnym.

Wypadałoby więc jasno wypowiedzieć zdanie, czy 
wobec tego ciężkie oleje czyszczone nad 880" piknomet.ru, 
wywiezione z rafinerji olejów mineralnych, mają być także 
opodatkowano i. Wjaklej wysokości, lub też czy ma być za­
prowadzoną kontrola u. sprzedawców takich olejów, rozumie 
się, iż w całym obrębie ełowym, który to ostatni środek 
zdaniem mojem natrafiłby na trudności przy wykonaniu.

0. Do obecnej ustawy o podatkowaniu olejów mine­
ralnych nie dodano, . ewentualnie do noweli do takiej usta­
wy, która by była pożądaną, należałoby dołączyć osobną in­
strukcję służbową dla organów kontrolnych, a to, dla jedno­
stajnego wykonania takiej kontroli. ((’. d. n.)

ROZPORZĄDZENIA URZEDOWE.w w

(Dokończenie.)
( U la lepszego uwidocznienia linij podziałkowych i 

na  octomierzu, można te linijki zafarbow ać. P rzy  za­
m aw ianiu now ych octomierzy, można żądać zafarbo­
w ania ty ch  linij, p rzy  octomierzach zaś będących już 
w użyciu, da się to uskutecznić łatw o w ten  sposób, 
jeźli te linijki pomaluje się gęstą  m asą, sporządzoną 
z pokostu lnianego oleju i cynobru, albo minium, albo 
nareszcie sadzy.

( 'o się zaś tyczy  oznaczenia zaw artości octanu 
w occie, k tó ry  przychodzi w handlu  jako  środek de- 
natu racy jny , to należy, nie chcąc spaczać celu dena- 
tu racji, trzym ać się bezwzględnie, tej zasady, ażeby 
ten ocet pełne ¡3, 6 albo 12°/n co najm niej octanu za­
w ierał, nie dopuszczając już dalszego roztworu, ponie­
waż jalciekolwiekbądź kompozycje roztw oru byłyby  
bezprzedm iotowe a spełnienie w arunku, że ocet pełne 
w ym agane ilości zaw ierać powinien, nic je s t do speł­
nienia trudnym , zwłaszcza, że nie rozchodzi się tu  o 
ocet, k tó ryby  dokładnie 3, 6 albo 12°/0 zaw ierać m u­
siał, lecz o tak i stosunek, k tó ryby  najm niej 3, 6 albo 
12"/# wynosił, gdyż takow y jest przeszkodą przyw ró­
cenia octu do stanu naturalnego. N adto fab rykan t nie 
u traca  tego octu, a wreszcie zbadanie m inimalnej za­
wartości 3, 6 albo 12°in je s t hardziej pojedyncze i ła ­
twiejsze od zbadania zawartości octanu, pół procent 
w ym agającej.)

N orm alny dwusodek ługowy łatw iej polega zm ia­
nom. .By tak im  zmianom ile możności zapobiedz, na- 
le iy  przedew szystkiem  przed każdorazowym  użyciem 
korek  i szyjkę flaszki czystem suknem  od wilgoci 
uwolnić i flaszkę natychm iast mocno zakorkować. 
B iała pow łoka lub osad zw ietrzały  na korku  lub szyjce 
flaszki, jeźli takow e w wyższym  stopniu w ystępują, są 
najlepszym  dowodem, że. b raku je  staranności i czysto­
ści i że ług  je s t podejrzanym  co do jego niezmiennej 
skuteczności.

Z badanie zaś dw usodku ługowego ze w zględu na 
w artość jego skuteczności, je s t z w yjątkiem  kilku oko*

liczników niemożebnem. Pominąwszy jed n ak  chemiczno- 
analityczną drogę, można przeprow adzić to wypośrod- 
kowanie w najprostszy następujący sposób:

P rzy  pomocy clwusodku ługowego, którego w ar­
tość skuteczności jeSt zupełnie pew na (n. p. dw usodku 
ługowego dopiero z fabryki sprowadzonego) można za- 
poniocą octomierza i w przepisany sposób z najw iększą 
dokładnością spraw dzić czyli wypośrodkow ać zaw ar­
tość octanu w jakim kolw iekbądź occie bezbarw nym , 
którego zawartość octanu 10 do 12"/0 wynosi. Tego 
więc octu, którego zaw artość octanu dokłanie je s t 
znaną, można używ ać jako  octu do kontrolow ania przy 
wypośrodkow yw aniu w artości skuteczności zakwestjo- 
nowanego dwusodku ługowego w ten sposób, że się 
spraw dza ten ocet do kontroli przeznaczony w octo­
m ierzu w przepisany sposób z zakw estjonow anym  dwu- 
sodkiem ługowym . Jeżeli dwusodek ługow y się nie 
zmienił, to musi sic w occie do kontroli użytym  zna­
leźć ta  sam a (jak  pierw ej przy spraw dzeniu samego 
octu wypośrodkow ana) zaw artość octanu. Jeźli w m o­
wie będący  ług  będzie za mocny, to znajdzie się mniej, 
jeźli za słaby, to znajdzie się więcej kw asu octowego 

! w occie do kontroli użytym.
( >ctu przeznaczonego do kontroli dw usodku mo­

żna używ ać ta k  długo zwłaszcza, jeśli się go dobrze 
zakorkuje i starannie przechow uje, dopóki sic ten  ocet 
nie stanie m ętnym  lub nie pokryje pleśnią. Zam iast 
octu je s t jeszcze korzystniej używ ać solanu (kw asu 

! solnego) odpowiednio rozpuszczonego, ponieważ tenże 
da się dłużej przechow yw ać w niezmienionym stanie.

Zm ieszawszy pew ną ilość znajdujące się w zapa­
sie w aptekach rozcieńczonego kw asu solnego (Acidum 
hydrochloricum  dilutum ) z rów ną ilością czystej wody 
do picia, otrzym ujem y płyn, k tóry  w octomierzu spra­
wdzony (zbadany) przedstaw ia się ta k  samo ja k  ocet 
o zaw artości 10— 11%  octanu tak , że ocet ten  może 
być używ any do kontroli zupełnie tak  samo, ja k  ocet 
wyżej wspom niany do kontroli używ any.

Chociaż więc je s t możność zbadania w powyższy 
| sposób wartość skuteczności dwusodku ługowego, to 
przecież nie zaleca > się, chyba tylko wyjątkowo robić 
użytek  z tego i raczej każdy  tak i ług, k tó ry  się w y­
daje być podejrzanym , natychm iast a bez żadnego 
w zględu tak i, k tóry  m a więcej ja k  rok, od wszelkiego 
użycia  usunąć zwłaszcza, że nabycie dw usodku ługo­
wego je s t ła tw e, ponieważ cena jego je s t bardzo m ała.

W spom nieć tylko należy, że naczynie z każdym  
płynem  do kontroli używ anym , trzeba  przed użyciem 
potrząść, ażeby się p łyn  dobrze zam ieszał, i że m ała 
ilość płatków , k tóre  dw usodek ługowy dłużej stojąc 
w ytw arza, nie m a żadnego w pływ u na  zmianę tegoż.

K o r e s p o n d e n c j e .
Z  nad Dniestru.

Reasumując artykuł D w utygodnika galicyjskiej ck. 
S traży  skarbowej p. t. „W obronie własneju, tudzież ar­
tykuły Zolläm ter and F inanswache Zeitung, wnioskować 
by można, że ta mrówcza praca tak członków ck. Straży 
skarbowej jakoteż i niektórych zwierzchników tejże Straży, 
około podniesienia tej instytucji w opinii publicznej, jest 
już n a . najlepszej drodze. Po wglądnięciu jednak w wewnę­
trzne stosunki każdego z pojedynczych okręgów skarbowych 
lub sekcyjnych przychodzi się do smutnego przekonania, że je­
źli my sami lub JWny Pan Wiceprezydent w tym kierunku 
jeden krok naprzód postawimy, to są znowu i tacy z pośród



przełożonych, którzy jednym zamachem pióra o parę 
wstacz nas cofają. Pomijam tu na razie wszelkie iście dra 
końskie rozkazy i rozporządzenia, dotyczące uzbrojenia i u- 
muudurowania, wydawane niemal w każdym okręgu w  innej 
formie i ilości, zastrzegając sobie o tej materji głos na pó­
źniej; chce tylko przedstawić naszemu JW m u Przywódcy, 
tudzież ogółowi pracującemu nad podniesieniem znaczenia 
korpusu ek. Straży skarbowej w oczach opinii publicznej, 
że jak długo stosunki obecnie panujące istnieć będą. szkoda 
w tej mierze czasu- i atłasu. I tak skazywanie i zamykanie 
członków ek. Straży skarbowej w drodze dyscyplinarnej do 
aresztu, jest ejsemś wysoce ujemnem dla dobrej sławy 
nietylko skazanego ale całego kraju, „bo najprzód areszt 
taki jest przy oddziele Straży skarbowej, gdzie pominąwszy 
już publiczność przychodzącą w sprawach służbowych i wi­
dzącą lub znającą osobiście delikwentna, jest kucharka do 
której zazwyczaj schodzą się rówieśniczki nietylko z całej 
kamienicy lub sąsiedztwa, lecz z całej ulicy; nareszcie z o- 
kna,.. u którego wiszą jak w katorżniach syberyjskich kłódki 
widać, że ton luli ów siedzi na pokucie; przechodząc koło 
koszar oddziału widzi się zgraję paprów ulicznych, którzy 
z ust do ust podają wieść: „Już znowu jeden financ ba 
nawet respiejent siedzi w kozie" i w godzinie już całe 
miasto powtarza sobie tę senzacyjną nowinkę i dalejże ten 
i ów spieszy pod okna aresztu, powszechnie już zwanego 
mianem „Muzeum imienia... (założyciela) \  Czy taka proce­
dura przynosi zaszczyt założycielowi? Nie wiem! Sądzę 
jednak, że opinię publiczną dla c. k. Straży skarbowej nie 
bardzo to korzystnie usposabia.

Czy niedałoby się u nas w galicyjskim korpusie za­
stosować, by zamiast kar aresztu nakładanych za przestęp­
stwa służbowe, karano je grzywnami, tak jak to się dzieje 
na.Szląsku i Morawie, gdzie jeźli instrukcja służbowa na­
kłada na pewne przekroczenia karę aresztu, dotyczący ka­
rany bywa utratą żołdu za tyle dni, ileby aresztu za to 
przekroczenie otrzymał. Czyż niekorzystniej-by to było dla 
Skarbu państwa i służby, a nareszcie stałoby się zadość 
także i dyscyplinie. Pozbawienie osobistej wolności człowieka, 
który jeszcze nie popełnił zbrodni lecz dopuścił się tylko 
przewinienia służbowego, nie może przyczyniać się do jego 
umorabiienia, a jeszcze jeźli areszt ten znajduje się w oko­
licznościach takich, jak to powyżej opisałem i nic wpływa 
wcale dodatnio na ten łącznik, jaki powinien być między 
przełożonym a podwładnym, by ten podwładny całą siłą 
starał się wykonywać rozkazy przełożonego. Taki przełożony, 
który aresztem zabija najszlachetniejsze poczucia godności 
osobistej, nie zyska sobie sympatji u podwładnych, a jego 
rozkazy wykonywać będzie ten podwładny tylko machinal­
nie tak, aby nie dać powodu do dyscyplinarki; a czy wyko­
nywanie służby machinalne bez zamiłowania przynosi do­
datnie rezultaty, to już sami Wni Panowie przełożeni osą­
dzić raczą. Dawniej do roku 1882 jeszcze, gdy do oddziału 
Straży skarbowej doszła wieść, że ten lub ów przełożony 
jest na objazdzce, cieszył się każdy z członków jakby ktoś 
z familji miał przyjechać, bo też i ten przełożony przy 
objazdce traktował nas po ojcowsku, wspierał radą i wlewał 
otuchę; to też każdy widząc w przełożonym przyjaeiela-do- 
broczyńcę, starał się usilnie przez gorliwe wykonywanie 
jego rozkazów zjednać sobie jego łaskę, lub stać się. jej go­
dnym. Dziś na wiadomość o objazdzce, trwoga przejmuje 
każdego, bo wie i jest przekonany, że to nie objazdzka prze­
łożonego, ale pogoń za materjałem do dyscyplinarki, bo lo­
kal aresztu próżny.

Już nawet przy wojsku uznano, że kara aresztu 
u szarży niekorzystnie na rygor i dyscyplinę wpływa, to 
też sierżanta skazują za przewinienia służbowe tylko na 
areszt pokojowy (Zim m em rrest) ; u nas respicjcnta zamykają 
do aresztu u którego okien wiszą kłódki a drzwi na dwa

lat, | rygle się zamykają, strażnik zaś, mający inspekcję, który 
albo jest, był lub lada dzień będzie pod bezpośrednimi roz­
kazami tego respicjcnta, odmyka i wyprowadza go, by od­
dał winny dług naturze; jakiż więc szacunek wyrobi sobie, 
ten strażnik dla tego respicjenta? Przykre to zaiste a jednak 
prawdziwe.

Dzisiaj już żadna instytucja sług państwowych nie 
zna kar aresztu za przewinienia służbowe, tylko korpus ck. 
Straży skarbowej i to tylko galicyjski korpus na wstyd 
i hańbę tym, którzy się szczycą, że im zależy na podnie­
sieniu opinii c . k .  Straży skarbowej. W ątróbka.

—  6 —

Pytanie. Czyli w ustaw ie brow arniczncj z roku 
1.829, lub też jakiem kolw iek rozporządzeniem  zostało 
zarządzone))!, by  piwowarzy byli obowiązani w piwnicy 
składow ej niepołączonej z izbą fermentacyjną., kufy 
składow e, napełnione piwem, oznaczać da tą  tychże 
napełnienia.

Odpowiedź. Przy podobneni odosobnieniu piwnicy 
składow ej, nie obowiązuje piw ow ara ani ustaw a ani 
przepisy lub rozporządzenia, cło oznaczania daty  nap e ł­
niania. — Może on to zrobić chyba dla w łasnego 
użytku.

Zmiany« korpusie c. k. Straży skarbu.
Okręg brotlzki. Ze starszych (dłużej służących) 

s t r a ż  n i k ó w  s k a r b o w y c h  przydzie liła  W  ysoka c. 
k. k rajow a D yrek c ja  skarbu  na następny k u rs  przy- 

towawczy w Sygniówce s t r  a ż n i k  ó w : Bolesława 
ojtawickiego, F e lik sa  Lohsego i B ronisław a Zarem bę. 

Przeniesieni we własnym okręgu skarbowym: r e s p i -  
c j e n t  P io tr Schonthaler z Brodów kolej do Lesznio- 
w a; n a cis t r  a ż n i e y :  M arjan  Borszczyński z Brodów' 
miasto do Zboisk, W iktor K oblański z D ąbrow y do 
Stojanowa, M arjan Sosnowski z M ikołajowa do Le- 
szniowa, Leopold Sklenarz z Leszniow a do Brodów 
miasto, F ranciszek  L enger ze Zboisk do Brodów m ia­
sto, K azim ierz K nap ik  z Brodów  kolej do Sznyrow a 
jak o  kierow nik, Ja n  K ostiuk z Brodów miasto do Zbo­
isk jak o  kierow nik, Emil K osty rka  z Popowicc do P e ­
ratyna, Eugeniusz K rauss ze Szczurowic do Łopatyna, 
Adolf lliszk a  z Sznyrow a do Brodów kolej, Antoni So- 
lanow ski z P e ra ty n a  do Popowicc, A dam  Łowicz ze 
Zboisk do Popowicc, Józef D obrucki z Popowicc do 
Szczurow ic; s t r a ż n i c y :  M arcin D ziuba z Brodów 
miasto do Sznyrowa, Teotil C zcrkaw ski z Brodów ko­
lej do Brodów miasto, W ładysław  Hajclusianek z Za- 
łozicc do Strzem ilcza. Emil H utlyk  z Popowicc do P e­
ra tyna , W ładysław  Oswald z P e ra ty n a  do Popowicc.

Okręg krakowski. Przeniesieni zostali n a d s t r a -  
ż n  i c y : S tanisław  Bclli z L iszek do K rak o w a  kolej, 
K arol E y lard i z K rakow a m iasto do Szezakowy, L u ­
dwik Górski z W ieliczki do Podgórza, K azim ierz Kul- 
m atycki z K rakow a kolej do K rakow a miasto, Antoni 
O pałka  z K rakow a miasto do K rakow a kolej, S tan i­
sław Szezerbiński z K ę t do K rakow a kolej i Tadeusz 
W iśniow ski z K aniow a do K ę t;  s t r a ż n i c y :  P iotr 
F rą c c k  zc Szezakow y do C hełm ka, A lfred F ried h u b cr 
dc G rubenthal ze Szezakow y do Ję z o ra , W acław  
K raus z Grarlicy m urowanej do W ieliczki i Andrzej 
Rosół z T rzebini do SzczakowyC
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Przydzieleni do urzędu cłoWego w Oświęcimie 
n a d s t r a ż n i c y :  F ry d e ry k  A rendt, H en ry k  Babon- 
czek i W ładysław  K a li ta ; w K rakow ie n a d s t r a ż n i -  
c y : Ignacy  Konieczko, A leksander Kozłowski i Ludw ik 
Ż a rsk i; w Szczakow y s t r a ż n i k  Stanisław  Chodor- 
ski. Ekspozyturę clowa w  Cle prowadzi r e s p i e j e n t  
F e lik s K ubalski. Przydzielony  urzędowi sprzedaży soli 
w W ieliczce n a d  s t r a ż n i k  Juliusz Follprccht.

Okręg nowosądecki. Przesiedleni n a d s t r .  S tan i­
sław Czapliński ze Zbyszyc do Gorlic, K arol K opera 
z M uszyny do K rościenka, Jan  Berezowski z Nowego 
Sącza do M uszyny; s t r a ż n . :  M ikołaj Ryś z K ro­
ścienka do Nowego Sącza.

Przeznaczeni z kursu  przygotowawczego s t r a ­
ż n i c y  p r z y d z i e l e n i  zostali: M ichał Czerwiński, 
M aksym ilian H oritza, Dyonizy llo rn ick i do Gorlic, 
W ładysław  D ąbrow ski i Szczepan Lebouton do N. Sącza.

Okręg skarbowy Przemyśl. Kierownictwo nadzoru  
w M ościskach poruczono r  e s p i c j  e n t o  w i W łodzim ie­
rzowi M uszyńskiem u, po usunięciu z urzędu b y łe g o ; 
kom isarza Bazylego Zasław skiego. Uwolnieni* z urzędu 
otrzym ał 11 a d s t r a ż n i  k  T ytus Tychowski. Przesie­
dleni n a d s t r . :  Z aw adzki Ju lian  z Ryszkowej woli do 
Jarosław ia, D acko Ja n  z Jarosław ia do Ryszkowej 
woli (kierow nik oddzia łu ); s t r a ż n i c y :  N aturski
Alojzy z H oryńca do Ryszkow ej woli, Climielarz K a ­
rol z Przem yśla do okręgu sekcyjnego.

Okręg skarbowy Sambor. 'Uwolniony s t r a ż n i k  
Lem ecli Jan . Przesiedlony z okręgu czortkowskiego 
s t r a ż n i k  K rzak  M ichał do oddziału w Stryju.

K R O N I K  A .
Posiedzenie komitetu prowizorycznego dla zawiązania 

Towarzystwa wzajemnej pomocy, odbędzie się dnia S Kwie­
tnia o 10-tej przed południem.

W szkole Straży skarbowej w Sygniówce odbył się 
wczoraj po południu pod przewodnictwem prezydenta kra­
jowej dyrekcji skarbu, dr. Witolda Korytowskiego, kursowy 
popis, w którym wzięli udział wszyscy wychowańcy w li­
czbie 46. Oprócz p. prezydenta byli obecnymi na popisie 
pp. starszy radca Mieczysław Dajewski, radca Stanisław 
Prokopowicz i nadinspektorowio Straży skarbowej pp. Józef 
Dobija i Franciszek Josse. Po odbyciu ćwiczeń z karabinem 
na podwórzu budynku. szkolnego, rozpoczął się właściwy 
popis z przedmiotów wykładanych im przez respiejentów 
pp. Jana Marmorowieza, Władysława Zimmermana i Jana 
Dudką. Na pytania stawiane jasno i jędrnie, odpowiadali 
wychowańcy bardzo dobrze i zdradzali zupełną znajomość 

• przedmiotu. Nadto zadawali jeszcze pp. radca Prokopowicz, 
nadinspektor Dobija i starszy komisarz Wiktor Malinowski 
pytania z wszystkich gałęzi skarbowości, a i na te pytania 
były odpowiedzi nader trafne i jasne, z czego wywniosko­
wać można, iż powyżej wymienieni instruktorowic zadali 
sobie niemało trudu i pracy, aby wychowańców zapoznać 
z wszystkiemi im potrzebnemi wiadomościami skarbowemu 
To też nie dziw, iż p. prezydent na zakończenie popisu 
przemówił do zebranych, podniósł zasługi starszego komi­
sarza p. Malinowskiego jako kierownika szkoły Straży skar­
bowej i wszystkich trzech instruktorów, poczerni wezwał 
wychowańców do dalszej pracy na polu naszej skarbowości 
i dobrego prowadzenia się. Następnie zamianował pan pre­
zydent nadstrażnikami Stanisława Dziurzyńskiego, Leona 
Trześzczakowskiego, Ludwika Tatare I Jakóba Kełtyke. Na 
tern zakończono kursowy popis, który wypadł bardzo dobrze.

Mianowanie. Wysokie Ministerstwo skarbu zamiano­
wało kontrolorów gorzelnianych p. Uiastonia Józefa, Stach o-.

wskiego Bogumiła i Kotiersa Wilhelma inspektorami gorzelń 
w obrębie gal. kraj. Dyrekcji skarbu.

W sprawie udziałek imaczych. Poseł do Rady pań­
stwa, p. Kozłowski podniósł podczas debaty w komisji bud­
żetowej, zniesienie tak zwanych nagród kontrabandowych, 
udzielanych organom skarbowym, a ustanowienie natomiast 
p r e m j i '  w miarę wynikłego z kontraband nadzwyczaj­
nego dochodu dla Wysokiego skarbu. Wniosek ten w komi­
sji przyjęto i odstąpiono' Ministerstwu skarbu do ' sprawo­
zdania na następnej sesji.

Kreowanie Rady technicznej przy Ministerstwie 
skarbu. Wskutek różnych interpelacji i petycyj wniesionych 
przez ankietę browarnianą czeską i innych gałęzi prze­
mysłu. t. j . ' spirytusowych, cnkrownianyeh, przy nastąpić 
mających zmianach w opodatkowaniu wyrobów konsumeyj- 
nycli, izba handlowa i przemysłowa w Pradze uchwaliła 
rezolucję w sprawie zaprowadzenia Rady technicznej doradczej 
przy Ministerstwie skarbu. Rada ta złożona byłaby z działu 
browarnianego, spirytusowego, cukrowniczego i naftowego,

; które od czasu do czasu, razem lub oddzielnie powoływaneby 
były na posiedzenia do Ministerstwa skarbu, o ile miałyby 
zajść zmiany w ustawie lub w przepisach wykonawczych.

Bohaterski czyn. Z Chorostkowa piszą: Dnia 1.5 bm. 
podczas pożaru w Ohorostkowie zdarzyło się, że w płonącym 
domu, do którego już przystęp absolutnie był niemożebny, 
pozostała zrozpaczona izraelitka, Cíela Spigol celem uratowa­
nia 40 złr., stanowiących cały jej majątek. Rozszalały ży­
wioł’ doszedł do punktu kulminacyjnego, a, mąż i dzieci 
spostrzegłszy, że pozostałej w płonącym domu grozi niebez­
pieczeństwo śmierci, z krzykiem, rozdzierającym serce, po­
częli błagać obecnych o ratunek dla nieszczęsnej. Daremnie 
jednak, gdyż na pewną śmierć nikt się narazić nie chciał. 
W tej okropnej chwili stacjonowany tu od niedawnego czasu 
star. strażnik Straży skarbowej Leopold Tarnawiecki, nie 
zważając na' własną żonę i dziecko, rzuca się w morze pło­
mieni. Przytomni tej scenie, zaparli w sobie oddech w ocze­
kiwaniu smutnego końca, gdyż wyjście z płonącego domu 
było prawie niemożebne. Nagle jednak rozległ się okrzyk 
podziwu: przez płomienie wyskoczył Tarnawiecki z izraeli- 
tką na rękach, wracając dzieciom matkę, a sam z dymu, 
gorąca i znużenia padł zemdlony. Otrzeźwiono dzielnego 
człowieka wodą, a gdy przyszedł do przytomności, w tej 
chwili zajął się gorli wie dalszym ratunkiem i temu zawdzię- 
czyć należy, że pożar został zlokalizowany.

Dobry funkcjonarjusz publiczny. Pewien dzierżawca 
poboru myta, taką skargę do Dyrekcji wystosował: „Prze­
świetna c. k. Dyrekcja! z dnia 29/12 1893 Jan Nugaja 
z Kurza należący do przełazu powiat. N. N. przyjechał. 
Jan Nugaja do wydatki, wyszedłem donie go onależytoszc 
myta drogowego tak od powiedzal ze ja nięchce zapłacie 
nalezytoszci myta drogowego wten sposub podcią konie 
i ueik a nalezytoszci myta nie zapłacił od pary koni 8 c 
a w na mycie drogowego w Oleszkowa. Okolicznoszci tego 
u dowadni.am świadkami t. j. Michał N. i zona jego Ma­
ryjami N. za mieszkali w Oleszkowa.

Przeto zaskarzam. Jana Nugaja i upraszam pokornie. 
Prześwietnej c. k. Dyrekcja oprzeprowadzenie tej sledctwa 
i o ukoranic go według prawa mytnicza. Simche N. dzier- 
dzawca“ . Górą oświata w (falicji!

Nowy termometr. Firma firosse. w Ilmenau w Tu- 
ryngji otrzymała patent na nowo urządzony ciepłomierz, 
zwany ■■ „Taluol-termometer“ , który okazuje się praktyczniej­
szy :od ciepłomierzy rtęciowych z powodu szybszego skupia­
nia się lub piętrzenia, oraz że zamarza dopiero przy 
mniej 70" C ek; płyn jest czarny, przeto wyraźniejszy.

Z życia towarzyskiego. W Starem mieście w Lutym 
br. zawarł ślub małżeński nadstr. Franciszek Sklenarz 
z panną Heleną Julią dw. im. Trubin.
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Nekrologia. Dnia • 23 ul). iu. zmarł we Lwowie Sta­
nisław Szamota, praktykant konceptowy w kraj. Dyrekcji 
skarbu, przeżywszy lat 27.

Kontrabandy. Oddział e. k. Straży skarbu w Wazo­
wie przytrzymał w dniu 22/3 ]>r. w bezpośredniem prze­
mytnictwie 40 klgr. soli rosyjskiej wraz ze stronami, zaś 
dnia 14/3 br. 750 gramów tabaki rosyjskiej, W obu wy­
padkach imaczem był strażnik Prokopowicz Ksawery.

Sprostowanie. Wydawca szematyzmu prosi nas o 
sprostowanie, że przez pomyłkę w tymże umieszczono in­
spicjenta p. Antoniego Wiśniewskiego, jako nieczynnego, 
względnie zasuspendowanego. Zamieszczamy tem chętniej, 
ile że taka pomyłka, jako zbyt dotkliwa dla p. W- naraziła 
go niesłusznie na nieprzyjemność.

Za bohaterski czyn przez wyratowanie z ognia matki 
dzieciom z narażeniem własnego życia, Leopoldowi Tarna- 
wieckiemu, ck. nadstrażnikowi st., „Cześć i sława“ .

Piotr W łasycsn l• 
c. k. nadstrażnik skarb.

O dpowiedzialny redaktor: ADAM K R A JE W SK I.

Od Administracji.

P . re sp  w  M. Cieszy to nas wielce, lecz od czasu do czasu 
ostygamy w zapale, gdy zwrócimy uwagę na tak znaczne zaległości.

P . resp. I), w  I i .  Pomimo uwidocznienia daty zaległości 
na opasce u niektórych dużo zalegających pp. prenumeratorów 
żadnego to skutku nie odnosi, a chcąc każdorazowo wypełniać daty 
zapłaty na opaskach, zadużo pracy by kosztowało.

P . liad str  Ha. w  S. Z końcem kw artału każdego nie 
zwraca się nigdy num eru z uwaga „nie przyjm uję“, lecz według 
istniejących zwyczajów z początkiem kw artału, przesełając równo­
cześnie zaległą przedpłatę, podczas gdy pan obecnie nawet tego 
nie uczyniłeś, zapom inając o długu za HI. i IV. kw. uh. r. i I. kw. 
1894. U praszam y o przesłanie zaległej przedpłaty, bo w przeci­
wnym razie im iennie pana wykażemy m iędzy innym i w następnym  
numerze.

Odd. w  Chrzanow ie. Przekaz z 1.1 1894 wzięto m ylnie na 
rachunek za I. kw. uh. r.

Odd. w  W rzawach. Po sprawdzeniu, mylnie do druku po­
dano zaległość za H I. i IV. kw.; jest ona tylko za IV  kw.

Odd. w  M ogile. Prosim y przypomnieć sobie, że każdy 
num er przyjm ował oddział aż do 15 Stycznia 1894. poczem do­
piero zwracano, jako „niepotrzebny“, z powodu prenum eraty oso­
bistej; przeto zaległość w przedpłacie pochodzi z powodu przyjmy- 
wania num eru.

P . resp . M ak. w  Drohobyczu. Rzeczywiście otrzymano 
należytość przypadającą za 5 szeinatyzmów i przedpłatę za I-szy 
kw artał b. r.

Odd. w  Szyd l. Mylnie widać uwidoczniono na odcinku 
przekazu z lii.3 br. „pienum erata za styczeń i marzec 1804' : a 
gdzież miesiąc luty br. V

Od Wydawnictwa.
Z powodu liczniejszych zamówień Szematyzmu na r. 1894, 

tak ze strony pp. interesowanych, jak i księgarzy, zarządziliśm y 
dodatkowy nakład. Adm inistracja posiada jeszcze 20 sztuk egzem­
plarzy w zapasie i na  żadanie natychm iast przesełać będzie po 
cenie zniżonej 70 centów. _________________

S p ro s to w an ie  do szematyzmu.:.
Na s ronicy 11 — okręg „Żółkiew“ i nspektor straży ..nad­

komisarz Morawski K alikst“.
Opuszczono w druku przez niewykazanio naclstrnżnika 

„Przezwnński -Tan“ Szydłowce li4, 90, 93.

N A D E  S L A N  E.

1. Pewien nadstrażnik  ze stanisławowskiego okręgu skarbo­
wego, zaprasza swych pp. kolegów z okręgu lwowskiego, Sambor­
skiego, tarnopolskiego, brzeżańskiego i kołomyjskiego, do zamiany 
swych stanowisk.

W iadomość w Adm inistracji pod lit. W.
2. Pewien nadstrażnik ze stanisławowskiego okręgu skarbo­

wego, zaprasza swych pp. kolegów z okręgu krakowskiego lub 
lwowskiego do zamiany swych stanowisk.

Wiadomość w Adm inistracji pod lit. S. S. S.
3. Pewien nadstrażnik ze stanisławowskiego okręgu skarbo­

wego, zaprasza swych pp. kolegów z okręgu brzeżańskiego do za­
miany swych stanowisk.

Wiadomość pod literami M. O.
4. Pewien nadstrażnik  skarbowy z tarnopolskiego okręgu 

zaprasza swych pp. kolegów z lirodzkiego o ręgu skarbowego, 
do zamiany swych stanowisk.

W iadomość w Administracji pod lit. P. P.
O głoszenie, każdorazowe 24 ct.

Nakładem  i drukiem Ludwika .Styrny w Jarosław iu wychodzi

T E C H N O L O G I A  N A F T Y  (nafciarstwo)
z 30 litografowanem i text dzieła objaśniającemi figurami.

Dzieło to r.ie jest zamierzonym przedrukiem autografbwanyeh 
skryptów, wydanych staraniem  frekwentantów kursu, lecz nowein 
poprawnem i znacznie bo prawie w dwójnasób rozszerzonem opra­
cowaniem Wgo Troi. Załozieckiego, docenta c. k. szkoły polite-, 
ehmeznej we Lwowie, kierownika stacji doświadczalnej dla prze­
m ysłu naftowego.

Przedpłata na Technologię nafty w dużym formacie w sta- 
rannem  wydaniu wynosi 1*20 ct.; na  wszystkie bezpośrednio po 
sobie następować mające cztery działy t. j. nafciarstwo, gorzelni- 
ctwo. piwowarstwó i cukrownictwo (z tablicam i litografowanem i) 
wynosi razem 4 złr.

P. T. Przedpłaciciele otrzymywać będą dzieło franco.
Po wyjściu z druku każdy pojedynczy dział kosztować bę­

dzie 1 złr. 50 ct., zaś całe dzieło, obejmujące nafciarstwo, gorzel- 
nictwo. piwowarstwo i cukrownictwo razem 5 złr. bez przesyłki.

m
m
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Ces. król. nadworny dostawca

IH. ROSENTHAL
Zakład mundurowania pp, oficerów i urzędników

we Lwowie 
u lica  Kopernika liczba 9.

Poleca wszelkie mundury i przybory dla c. k.
■jfljg Straży skarbowej w największym wyborze po óeiiach <§! 
J ' miernych stałych.

W ydawca ZDZISŁAW PRZYBYLSKI. Z drukarni „Dziennika Polskiego“, Lwów, pi. Marjacki 7., pod żarz. Pr. Katnera.


